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BANK KUPUECTWA POLSKIEGO
(dawnie! GALICYJSKI AKCYJNY BANK KUPIECKI)

Na mucy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 11-go grudnia 1919

podwyższa kapM akcyjny do Z8,00ELDDDHU.
w drodze emisyi 85.000 szt. nowych afccyi po 200 MK. p.

(W  myśl uchwały Walnego Zgromadzenia stare jkeye koronowa zostaną pazytem przerachowane na marki wedle kursu 
urzęaowego w ten sposób, że za każde 5 sztuk akcyi po 400 koron dotychczasowi akcyonaryuszo otrzymają 7 sztuk akcyi po 
200 M ireK polskich. Różnica wynikające z przerachowania drobniejszych partyi akcyi na kwo'y marek niepodzielnych przez 200 
do dnia 15-go maja 1920 r. mogą być uzupełnione do wysokości jednej dalszej akcyi na 20U Mku p., przez dodanie brakującej 
kwoty z 25°/0 dodatkiem kursowym, względnie akcyonaryuszom, którzy z tego prawa nie skorzystają, bvdą wypłacone z takim 
sennym dodatiem  25°/*).

Na mocy tego zezwolenia i statutu nowe akcye nominalnej wartości 200 Mk. p. nabyte być mogą w połowie i w sto­
sunku dv e nowe akcye na każdą jedną starą t

przez dotychczasowych akcyoraryjiszów po 250 Mk* p. za sztuką 
przez nowych rafflektantów po 275 Mk. p. za sztukę.
Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo p^rwszeristwa w nabyciu nowych akcyi do 19. maja 1920 Termin 

subskrypcyi dla nowycn refleKtantow upływa dnia I1*gc czerwca 1920.
opłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczera Zarząd zastrzega sobie prawo nieuwzględnienia po­

szczególnych zgłoszeń.
Kwoty wpłacone i uwzględnione do 1-go lipca 1920 oprocentowane będą po 4 % » zaś od 1-go lipca 1920 partycypują 

pro rata w dywiduidzie za rok 1920.

Za rek 1£18 wypłacono akcyonaryuszom 8‘ 
Za rok 1819 „ „ 9

dywidendy.
dywidendy*

Bank jest w toku otwarcia Oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski.

Dotychczas funkeyonują Oddziały w następujących miejscowościach:

G D A Ń S K i W o llw e b e rg a ssó  27 {dom  w łasny).
K R A K Ó W  i til. P ila rsk a  L . 2.
L D B L IN t  K rak o w sk ie  Przedm ieście  L. 27.
L W Ó W : ul. H a lick a  V, 19 (dom  w łasn y ).
P R Z E M Y Ś L : (D om  w łasny ).
S A N O K : (D om  w łasny ).
W A R S Z A W A :  ul. S zk o ln a  L,. IO (Z a k ła d  C en tra lny ).
Zastępstwo Interesów Polskiego kuplectwa na AMERYKĘ oblał rdzennie polskf

BROADW AY NATIO NAL BANK o f Bufiaio.
b

Wpłaty na akcye przyjmuią wszystkie własne Oddziały Banku i wszystkie instytucye finansowe kraju.
Dotychczasowi akcyunaryusze mogą wnłacać tylko we własnych oddziałach Bani u.

U l  Mi kpin loiiiiw: „POLSKI HANDEL W  POLSKICH REKACH"!
1004 2 5  Ł i  r  z i  ą  o l .
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Smutne następstwa 
separatyzmu poznańsKiego.

(Od naszego -warszawskiego korespond-tn^a.)
Warszawa, 27. kwietnia. 

(A.) Krwawe wypadki na ulicach Poznani® 
odbiły się żywein echem w Warszawie,

I jakikolwiek trudno powiedzieć, żc czyjekoK 
wflek nieszczęście lub czyjakolwiek śmierć może 
tworzyć dla kogoś drugiego pociechę, to w w y­
padku niniejszym Warszawa może się spodziewać 
zasadnie, że kierownicy społeczeństwa poBań- 
skieigo, zdołają wiretózcie wyoiągiuć z owyili zajść 
rewolucyjnych odpowiednią tam ę polityczną.

A mhro-wieie powinni tderzyć się w  pieisi i 
powiedzieć sobie, że wynosząc sdę pysznie ponad 
Warszawę i ponad Królestwo, a także i porad 
Malopolśikę, błądzili ciężko me tylko w o leć  Pol­
ski caiej, lecz -także i wo|bec siebie samych i swio 
lej dzielnicy.

Gdy w  sierpniu roku zeszłego bawiłem szereg 
dmi w JKoznaniu, rozmawiałem idtnżo z ludźmi sfer 
rozmadydi, b,y ul morzyć sobie sąd o tem, jak 
wygląda optima publicżna w Poznaniu. I natrafiłem 
m lm zy innymi na bardzo mteligemtmego, staiego 
dorożkarza. ‘tetffry się z kozia, wioząc mię do tu ■ 
mu, rozgadał o polityce.

Narzekał on m  Warszawę, że tam panuje wiel­
ki nioporządel'.. Pragnąc go pocieszyć, wspomnia­
łem mu o Galiicvi, ze przecież w owej tdłzibMcy 
jest mnóstwo ludzi z wykształceniem uni wersy- 
teckiem, outżo tęgich urzędników i baridzo dużo 
Ikrsecze tęższych nauczycieli rożnych katego<ry\

Ku maierntu wielkiemu zdziwieniu dorożkarz 
obrócił s'ę do mrtże z niesłychanym marsem na 
czerwaney cld wiaitrów i deszczów twai zy,

—  Co mi pan mówi o Galicy i! •— krzyknął. 
Ja proszę pana czytałem historyę poro zbiorową 
Pdsfki. Wiiem, ż-e Galicya była jedyną ziemią pol­
ską. na której Polacy w ośżafojdi kilkudziesięciu 
latach miogfi się sami rządzić? Proszę para, w  
Gaiicyi to same Mośki rządzą.

Opinia teigci dorożkarza poznańskiego była ł 
jest opiińą przeciętną wszystkich Poznariczyikow. 
W  Warszawie bolszewizm. W  Ga-lcy: żydowskie 
r.ząd'1 . T y fe j jedno Poznański©. czyli jak się tam 
mówi, Ksiięstwio stoi bez zarzutu niby „Bo-yand 
łans peur et samis reproche". uno jest mądre, pra­
cowite, rząrlne.

Stad (popęd do możliwie daleko posuniętej sa­
modzielności politycznej i administracyjnej. Jak 
najdalej oid -reszty Polski! — oto Łsta , które się 
c-eszyło olbrzymim poklaskiem tem bardziej, że, 
odpowiadało rozmaitym ambieyom miejscowych 
wielkości, pragnących zajmować wysokie stano­
wiska urzędów© w  „państwie Poinanskiern ’.

Ale już wterdy prz*ed rokiem część publicysty­
ki wtarszawislaedh znającej lepiej i stosunki ogólro- 
Pcłslkie i stosunki w Niemczech, których pc-znań- 
czycy nie znali, bo byli i są na to umysłowo za 
mało bystrzy i za mało politycznie wyrobieni, ja­
ko ludzi© z partykuł ar za, ta część prasy warszaw­
skiej zwracana uwagę Poznania, że Wielkopolska 
i zabór pruisiki mają w sobie samych za mało siły 
kulturalnej i za mało tężyzny politycznej, by spro­
stać naporowi niemczyzny, jeżeli s»ć odsuną ł od­
separują od całej Polski.

Niemczyzna będzie bowiem pwra na były za- 
bó< pruski odi wewnątrz i od zewnątrz.

W  gro.ńcałdh zaboru pruskiego zostanie jeszcze 
dużo Niemców, i przyzwyczajonych do trakto­
wania poialków praskich z góry. Polak z Warsza­
w y będzie m,u imponował, Polaka pruskiego bę­
dzie 'i radail traktował jak raba. A Berlin, Jeżeli 
nie znajdzie odporu w© wpływie Warszawy i Kra­
kowa. będzie Po dawnemu ciężył na Poznaniu, bę- 
dizie przyciągał ku sobie Niemców dawnego za­
boru, będzie wynaradawiał nie zdających sobie z 
tego strawy Polaków poznańskich. Tylko wysi­
łek wszystkich trzech połączonych zaborów po­
trafi sparaliżować napór i w pływ y utąmczyzny.

I dzisiaj są tego wyraźne dowody. Bu polity­
ka to ma dP sieMe, że jej błędy I Jej zailety rodzą 
owoce wytraźn© i namacalne bardzo prędko.

Politycy poznańscy się skarżą, że zamieszki 
w  Poznaniu w y v/ołali Niemcy. To dowód, de mi­
mo wszystko ich wpływy tamtejsze są bardzo sil­
ne i że samo społeczeństwo poznańskie wie posia­
da tyie siły, by owe podkopy niemieckie sparali­
żować.

I choćby się to poznańczykom bardzo a bar­
dzo nie podoba1 o. będzie trzuba wziąć Pozinańskie 
nieco w  karby, posłać tam urzędników wjTotro- 
nych z Gaiicyi i iprzyuczyć ludność ora* jej prze- 
uodrłików do oar,dziej politycznego trybu myśle­
nia i rządzeni?

Zmierzch endecy! poznańskie].
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej.)

Poznań, 23. kwietnia.
Życie polityczne dzeln icy poznańskiej prze­

istacza się z c asnej parafiańszczyzny w ćor<*z to 
pełniejszy ruch w europejskim, (że  tak ipowiem) 
Dotkroju. Dominująca dotąd partya kfierykahio-en- 
decka z chwilą zrzucenia jarzma pruskiego po­
czuła się w  hyc e swym podważona. Szczera de­
mokracja różnych odcieni poczyna nadawać ton 
naszemu życiu zbiorowemu uporczy wi© jeszcze, 
'borykając się z  zakorzenioną endecyą.

Przecież rudt wolnościowy przybrał Już tak t 
rozmiary, że  niejedne zakusy endeckich polityków, 
zmierzających do ratowania ostatniej ich reduty 
■w Polsce, a ujawn ające się w  tendeucyach sepa­
ratystycznych zostały aibo częściowo, albo całko­
wicie unicestwione.

Kto nie żyje wśród tych orgii, na których cze­
le stoi „Kuryer Poznański" ten wszelki, najłago­
dniejsze opjsy ajr tacy i sztuczek na tzecz sepa­
ratyzmu poznańskiego uważać musi za przesadzo­
ne. 'Niestety jednak tak <n e jest, Przykładem nie- 

3phaj będzie ostatnio podjęta próba separatystów 
poznańskich zmobilizowania opinii bnhŁznej prze­
ciw projektowanej (podobno) na Radzie min strów 
w Warszawie .unifikacyi b. zaboru pruskiego z 
Rzecząpospollitą Otóż „Konfederacy-a Polska" — 
(zrzeszenie, majace ratować wipływi kierykalne 
i narodowo-demakratyczne)) zwołała na dzień 16. 
brn wielki w.ec „w  obronie dzickik>woścr‘ (do- 
^słownie! 1),

Na apel ten odpowiedziało Narodowe Stron­
nictwo Robotników z organem swym „Prawdą", 
oraz demokratyczna inteligencja, grupująca się o- 
koło .Rzeczypospolitej", iakn‘ nie mniej liczne gru­
py radykątniejszycn odcieni1 zawezwaniem publi- 
cznem wszysikidh demokratów i ludu pracującego 
do stawienia czoła zbrodniczym tym zakusom na 
całość i niepodzielność Rzeczypospolitej Polskiej. 
W  ostatniej chwili „Kuryer Poznański" zatrąb ł do 
odwrotu, a organizatorzy o&łosili cofnięcie wiecu. 
Nie mniej przecież oni sam stawili się, licząc wi­
docznie na to, że cofnięcie wiecu spowoduje ab- 
sencyę oponentów. Cóż się tedy stało? —  Oto 
iprzybyH organizatorzy zastali sale przepełnioną, a 
przed salą ujrzeli zarówino w ogrodź e, jak na uli­
cy wielotysięczne tłumy. Skoro aranżerzy wiecu 
zjawili się na estradzie, zebrani przywitali ich 
gwizdaniem. N ebawem wszczął się taki tumult, 
że. nikt nie mógł dojść do słowa.

Wreszcie p. Ciszak —  jeden z przywódców 
Narodowego Stronnictwa Robotników przemówił 
i odczytał energiczną rezolucyę potępiającą zaku­
sy separatystyczne a powołującą się na odezwę 
profesorów Wszechn cy JaglefllońSkiej, która pod­
trzymywanie różnic dzielnicowych piętnuje „po­
dejmowaniem szatańskiego dzieła Katarzyny i Fry
deryko II".

W  końcu rezolucya żąda kategorycznie szyb­
kiej unłfikacyj z Macierzą l skasowania mini- 
Staćstwia dla b. zaboru pruskiego. Zabrani z entu- 
zyazmem przyięli rezolucyę.

;Na zawezwanie, by aalszyah obrad nie prowa­
dzić pod tym dachem, gdzie się zebrała „Targow i­
ca", ale by zebrać się w  sal innej, tłum ruszył ku

wyjściu, rzucając gromkie a wrogie okrzyki w 
stronę osłupiałych Konfederatów": „Zdrada!"
„Targow ica}", .Najmici pruscy!" itd.

Zdaje się, ze to pierwsza klęska NaroduweJ 
Bemokracyi w rych rozmiarach tak niedwuzna­
czna w  jej istotnej p^zylstani, w iej warownej re­
ducie, jaką jest Poznań. Jest to bezsprzecznie ko- 
liiec hegemoni te&o butnego, zachłannego i nie 
przebierającego w  środka eh stronnictwa. Zbiera 
ono teraz owoce swojego szczuc a przeciw dwom 
dragon dzięlnicom Polski, ustawicznego podcina­
nia r o wagi Rządu polskiego i Naczelnika Państwa, 
odsądzen a wszystkich nie ze swego obozu od czci 
1 w iary od polskości r pat'ryotjizmj' J. H.

Prz^d V/ie!ką Rozprsw ą.
COd naszegio referenta wojskowego).

Na rozyoyl, 22. kwietnia
Chwila obecna każe się Spodziiewać wybuchu 

nowych w eikich bitew oai całymi naszymi froncie, 
z wyjąckiern odcinków północnych. Niepizyjaciel 
pracuje z ogromną energią na wszj stkicn swoich 
zafrontt wych liniach etapowych, dokonując całego 
szeregu poruszeń i konceniracyi, które mają p! aw 
dopudobnie r.a celu nową of&nzywę przeciwko 
nam.

Na samem, ipołudniu wzmaetiią się coraz wi­
doczniej 14-ta armia bolszewicka która w  ostatnim 
czasie zmieniła miejsce postoju swego dowódz­
twa-. Tutaj przybywają nowe dyw izye śdągar.e 
pośpłesaai© ipizez bolszewików z nad granicy ru­
muńskiej. gdzie r.ząu czerwony pozostawił tylko 
luźne stra/ę graniczne.

Pokonana przez nas w  ostatnhn wielkim bohi 
■wąośenirym armia 12-ta, porządkuje się, uzupełnia, 
oraż zasila nowymi licznymi oddziałami z bolsze­
wickiej amiii 8 ; 5, których przywiezienie z ironto* 
Dółnociiegui, oraz z rror.tu kaukaz) '©go jest Już 
prawie na ukończeniu. Aimia ta ma sweje dowódz­
two naczelne w  Kijowie. Składa ssę ona obecnie 
wliczając dc składu wszystkie rezerwy z oia ło 
10 dywizyi pusta wionych i wy ekwipowanych 
technicznie u mjrsl uapiowszycb w ym gów. D « 
składu iej armii wchodzi również wojenna flo­
tylla na Prypeci składająca się z 44 statków róż* 
nych typów. Granice między odcinkwmi 12 armW 
a s?siaduiace; z nią armii 16 zostały w  ton sposób 
ustalone, iż rejon armii 12 uległ zmniejszeniu prze* 
ix> pierwsza linia tei armii zosta ła znacznie zgęsz- 
czoma. Równocześnie rozgraniczenie sfery działa- 
tra sprawiło że w  obrębie 16 armifi bolszewickiej 
sięgającej odcinkami swymi- mniej więcej na w j^  
sokość Ppłocka, to.jest pomiędzy Rzeczycą a Bo? 
brujsklem wzmoemła się znacznie teada.

Z koncentracyi jaką nieprzyjaciel zarządza na 
południu oraz między Rzeczycą a Bobrujskdeni 
wnosić należy że przygotowuje się on do nowego 
uderzenia, które wyp-owada ne będzie inaraz w1 
dwóch miejscach a mianowicie na Muzyrz i w  kie­
runku na Kamieniec Podolski.

Walka o Mozyrz rozgorzała w  ostatnich 
dniach do granic niebywałych. Nieprzyjaciel nie o- 
graniczą- się do ataków cd strony Rzeczycy t. m  
ze wschodu na zachód, ani też nie ogranicza Sig 
już do częściowych prób obchodzenia od strony 
Owmeza i. i. od południa. Osumi atak prowadzo­
ny był z niezmierną siłą w  łąćzjy ści od południa 
i od wschodu z koncentracyi zaś sił nieprzyjaciel­
skich na pótnocny-zachód hi Berezyny w yn1 ka­
że poślednio na Mozyrz bezpośrednio zaś na Sza- 
ctffii atakować będzie nieprzyjaciel z trzech kie­
runków naraz.

Ataki te sta-ia się oofaz gwałtowniejsze a tech- 
ni-czne *ch przyg-towanie coraz potężniejsze. Bój 
który wywiązał się dnia 20. kwietnia siłą swą przę 
szedł wszystko co dotąd d.ualo się na odcinka 
poleslćm.

Bolszewicy postanowili za każdą cenę złamać 
lewe skrzydło naszej obrony ,vrozbić w  jska gen, 
Szeptyckiego. Dywizya podlaska ną czele której 
pułk. Sikorski zdobył swego czasu Kalinkowtcze 
! Mozjrrz od całego- szeregu tya dr.i stoi nieprzór-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
D atki p rz y jm u je  K s m ile ł  O b r s n y  K re s ó w  Zachctfaick, L w ó w , p lac M a rya c k l 1 .10
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wanie w  ogniu. Gen. Szeptycki bierze teraz na sie 
bie największy rozmach uderzenia nieprzyjaciel­
skiego, które prawdopodobnie lada dzień rozwinie 
sie również ma południu.

Tak więc sytuacya bojowa staje sit; z każdą 
chwila crraz bardziej napiętą i oczekiwać należy 
że lada dzień na wszystkich frontach t. zn, na 
iromcie poleskim, wołyńskim i podolskim dojdzie 
th wielkiej decydującej rozprawy. J. K. B.

Z komisyl sejmowych.
Warszawa, 29. kwietnia

Komtsyn rolna

obradowała pod przewodnictwem p. Witosa. Na 
porządku dzień, była sprawa zagospodarowania 
odłogów i majątków, będących w zarządzie mini­
sterstwa rolnictwa. Po  sprawozdaniu ministra 
Bardla i prezesa urzędu zagospodarowania p. Uby- 
sza, przeprowadzano bandzio obszerną dyskusyę, 
w której glos zabierali prawie wszyscy członko­
wie komisyi. P rzy  końcu posiedzeń a Poseł Bryl 
Imieniem członków komiisyi, należących do P9L. 
przedłoyił następujące wnioski: Komisya rolna, 
przyjmując sprawozdanie referentów rządowych 
do w  adomości stwierdza, że wskutek biernego lub 
w wielu wypadkach wprost wrogiego stanowiska 
niektórych podwładnych 0rganów powiatowych z 
powodu nienależnego współdziałania czynników 
rządowych, (powołanych do dostarczenia rolnikom 
‘ surowoówę maszyn, narzędzi i nasion sprawa za- 
goąpodarowan a odłogów dotychczas nie postąpiła 
należycie najprzód). Komisya rolna w zyw a rząd 
do wytężenia wszystkich sil, aby ustawa o zago­
spodarowaniu odłogów była z całym naciskiem 
przeprowadzona i aby dostarczono rolnikom w 
odpowiednim cza:sie nasion, surowców \ narzędzi 
rolniczych. Komisya rolna wyraża przekonanie, że 
żyłko przez wywłaszczenie odłogów i rozparcelo­
wania drobnym rolnikom będzie ]e można w kró­
tkim czasie należyc e zagospodarować i w zyw a 
rząd dto przedłożenia Sejmowi w  najkrótszym 
czas e ustawy o wywłaszczeniu gruntów odłogiem 
łeżących. Ponieważ rozporządzenia wykonawcze 
do ustawy o zagospodarowaniu odłogów nie od­
powiadają w  punktach 5, 6, 7, 9 i 12, an; potrze­
bom chwili, ani duchowi ustawy, komfsya rolna 
wzywa rząd do zmiany rozporządzenia wykona­
wczego 1 uzgodnienia «o  z ntencyą i brzmieniem 
tistawy sejmowej. Komisya rolna wzywa rząd do 
przedłożenia Sejmowi ustawy o ochronie drob­
nych dzierżawców, którzy dobrowolnie, a nie na 
mpcy ustawy o zagospodarowaniu odłogów wy-
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(Ciąg da szy).

XIX.
Mgła — m g ła -------
Mrocz s in a -------
Legnie się pod czaszką, na mózg się chory 

wadi, oczy ślepi, mięśnie obezwładnia, znużcne 
nerwy tnota i usypia. —

Wszystko się wokół snuje przędzą bladą, za­
pada, niknie —  bór, noc, wydmy śnieżne, błyski 
tatarek, czarne bezdmie puszczy —

Mgła — m g ła ------
Biel mętna. Ślepota bezwładna. Senność niet. 

przytomna —
Powieki ciężą. Zwierają się zwolna, nieubła­

ganie, Rozpacznym wysiłkiem wytężone przed się, 
wparte w mrok cezy mierzchną —  Biel je ślepi, 
upiorna, sina biel otchłani śnieżnych, chłonąca 
wszystko w krąg.

Mróz nawet gaśnie.
Ciepłota dziwna, obezwładniająca wieje zatru­

tym tchem od zdradraych śniegów.
Mgła — Biel — Znużenie — Senność nieprzy-

■■mna------
Syk jednostajny, Szelest metaliczny sypkiego 

miału zasp. Szum nart prujących śnieg rytmicznym 
pulsem —

— s...szali! —  s.t.szah! — s...szafa!-------

(dzierżaw li grunta, oiraz do unieważnienia wszyst­
kich kontraktów, które z wyzyskiem ludności i 
(wbrew ustawie sejmowej zostały zawarte z wła­
ścicielami gruntów odłogiem leżących t uzgodnie­
nia tych kontralktów z ustawą sejmową. Do głoso­
wania nad tymi wnioskami nie przystąp ono, gdyż 
uchwalono przeprowadzić nad nimi dyskusyę na 
posiedzeniu, które się odbędzie dziś o godz. 9-tej 
wieczorem. Na porządku dziennym tego posiedze­
nia obok wspomnianych wn osków, będzie także 
sprawozdanie ministrów rolnictwa, kolei, aprowi- 
•zacyi i spraw wojskowych w  kierunku spełnienia 
uchwały komisy rolnej z dnia 23. bm., dotyczą­
cej skoordynowania ostatecznej akcyi w sprawie 
zasiewów. Na posiedzenie to został zaproszony 
•także minister b. dzielnicy pruskiej.

Komisya admfrt strhoyjna
obradowała pod przewodnictwem p. Dębskiego. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania (podko­
mitetu wybranego do rozpatrzenia zarzutów, sta­
wianych kilku starostom przez j>. Swidę, które ko­
misya uznała za wystarczające, wobec wyjaśn e- 
nia rządu co do śledztwa przeprowadzonego w  tej 
sprawie. Komisya przyjęła do wiadomości oświad 
czenie przedstawiciela rządu, że minister spraw 
wewnętrznych da w yraz opinii w tcj sprawie. No­
we zarzuty, stawiane przez p. Swidę postanowio­
no skierować do sejmowej komisyi śledczej, która 
ma być w  tym celu Ustanowioną. W  dalszym cią­
gu obrad przeprowadzono dyskusyę szczegółową 
•nad ustawą o gminie wiejskiej. Przyjęto szereg 
•artykułów., dotyczących przepsów  ogólnych o- 
<raz tyłuł a członkach gminy.
• Komisya konstytucyjna
•pod przewodnictwem p. Rataja ukończyła, obrady 
•nad rozdziałem o sądownictwie. Artykuł & powo­
ływaniu sądów przysięgłych powierzono do sfor­
mułowania podkomitetowi.
' Kontłsya apnowłzaoylna
•pod przewodn etwem p. Mierzejowskiego w  obe­
cności przedstawicieli ministerstw aprowizacyi 
■spraw wojskowych, kolei, przemysłu i handlu, 
■zdrowia i b. dzielnicy prusk ej rozpatrywała w  
■dalszym ciągu przyczyny braku soli. Po wyjaśnie­
niach przyjęto wniosek p. Puławski eg o-Wasilew­
skiego i ks. Starkiew cza, domagający się .przepro­
wadzenia inwestycyi w  kopalniach celem popra­
w y  mieszkań robotriiczych, podniesienia .produkcyi 
■soli, oraz domagającej s ę uzgodnienia zarządzeń 
■ministerstwa przemysłu i handlu i kolei, —  oraz 
władz salinarnych celem uregulowania ekspedy- 
•cyi soli ze salin. Referentem na plenum wybrano 
-p. ks. Starkiewicza.

Bez końca. Ciągle. Nieustannie. Godziny. Lata. 
Wieki —

A  potem — dzwonki...
Te z nocy onegdaj. Z drogi ku Borsy. Z cho- 

montów rumuńskich. U sań dźwięczące* zgiełkli­
we, rozgłośne.

Zrazu majaczme, niby z dali kędyś dolatujące. 
Niby echo zmierzchłeu Niby brzęczenie jatki —  po­
głos senny —

Potem rosnące zwolna w  mętny bełkot, rytm 
gadatliwy, z krwi łopotem w  skroniach w  jeden 
spętany działkot jednostajny, chichot kurczowy, 
rechot oszalały. —.

—- dziau! dziau! dziauL. dziau! dziau! dziau!..-. 
Coraz piekielniej głośny. Przerażliwsszy. — 

Spazm histeryczny. Jęk najokropniejszy. Obłędne 
tętno nieprzytomnych pulsów —

— dziau! dziau! dziau!... dziau! dziau! dziau!... 
Rechoce puszcza, wydmy i piarżyska, bory, 

ostępy, góry i doliny. Rechoce głusza zastygłych 
w  omroozy otchłani śnieżnych. I noc i pustkowie 
1 wszystko wokół. Jeden rechot straszny, nieustęp 
liwy, wszechogarniający —

Wdarł się pod czaszkę, rozparł się, rozpęczniał, 
omotał pulsa łomocące w  skroniach rytmem sza­
lonym —

Coraz przeraźliwiej —
Nagle..*.
Przez sen... Z oddali...
Co to!?.,
Skurcz straszmy... Piekielne szarpnięcie klesz­

czy lodowych za opony mózgu... Obuch bijący 
pierś -

Komisya skarbowo-budżetowa 
pod przewodu ctwem p. Małupy wysłuchała refe­
ratu posła Rząd a i przyjęła ustawę w przed­
miocie wypuszczenia I seryi biletów bankowych, 
oraz ustawę referowaną przez tego samego po­
sła o nowej emisyi banknotów PKKP. Następnie 
wysłuchano referatu p. Loewensteina o ustawie w 
przedmiocie bonif kacyi asyignat wewnętrznej .po­
życzki państwowej z roku 1918. Ustawę przyjęto

2 życia Kołomyi.
Rozruchy na huculszczyźnie, przerwanie drutów 
telegraficznych, opinia naszego społeczeństwa, 

zarządzenia władz, 
(Korespondżncyą własna „Gazety Wieczornej").

Kołomyja, w  kwietniu.
Kołomyja przeżywała w  tych dniach dener­

wujące chwile. Oto nadeszły wieści z niedalekich 
gór o jakichś szumach i ruchach między hucułami,
0 tajemniczych naradach i zebraniach, o jakichś 
bandach niepokojących tamte str.ony. To wszystko 
zaalarmowało przeczuloną publiczność. Wiadomo­
ści te sprawdziły się. W  Źabiu rozagitowani hu- 
culi przez wrogie nam żyw i ły  zamordowali1 2 żan 
Jarmów, wysłanych na patrol. Bandy uzbrojonych 
chłopów ruszyły na posterunki. Ale stanowcza 
postawa naszego żołnierza położyła kres rozru­
chom. Dokonano potrzebnych aresztowań, śledz­
two w  toku.

Na całem Pokuciu uwija się cała masa podej­
rzanych osobników* którzy nawołują chłopów do 
czynnego wystąpienia. Jak zwykle ciemny, r.ieu- 
ŚwiadomPny chłop, podjudzany przez agitatorów 
idzie za podszeptem prowodyrów, którzy później 
uciekają i kryją się, zacierając z uciechy ręce, a 
ślepe ich narzędzie, ciemny „mużyk“ wędruje do 
więzienia.

•W tym samym brawie czasie przecięto druty 
telegraficzne i telefoniczne niedaleiro Kołomyi tuż 
obok stacyi kolejowej w  Matyjowcach, oraz oba­
lano kilka słupów telegraficznych. W  ten sposób 
usiłowali sprawcy przerwać połączenie telegr. i  
Rumunią. Władze są już na tropie tych ,,heroi“ . 
Zdaje się, że zaszłe powyżej wypadki mają zwią­
zek przyczynowy ze zdarzeniami, jakie miały 
niedawno miejsce gdzieindziej.

Opinia polskiego społeczeństwa jest w  tent 
zgodna, że wszelkie agresywne wystąpienia na­
szych wrogów należy natychmiast sparaliżować
1 zdusić w  zarrdku. To też ogół przyjął z praw- 
dziwem zadowoleniem energiczne zarządzenia 
tut. dowódzcy pułkownika Rolińskiego, oraz dele- 
gata dra Gałeckiego.

Mgła zczezła. I biel upiorna. Senność i znuże« 
nie i bezwład wraży. Zamarł bełkot dzwonków. 
Szum nart —

Rozwarte, obłąkane oczy wparły się nagłym 
odruchem instynktu, w  czeluść potworną omro- 
czałej puszczy.

Ni śladu bieli, majaków mgłarwiczr.ych, syku 
śnieżnego pyłu, widm dzwonkowych —

Noc. Otchłań leśna. Głusza i martwota —
I echo czegoś, co przebrzmiało właśnie sza­

leństwem trwogi w  czarne bezdtai boru. Czegoś, co 
stało się przed chwilą właśnie...

Zaryci w  miejscu, oprzytomniali, obudzeni ze 
snu w jawę stokrotnie jeszcze przeraźliwszą, niż 
najczarniejszy sen, w  słuch zamienieni lękiem o- 
szalałym...

Co to!?...
I znowu...
Skowyt...
Obłęd ohyba------
W ycie upiorne targnęło ostepem spowitej nocą 

puszczy.
Samotne, przygłuchłe, dalekie — . Załamujące 

się schrypłym półtonem -------
Krew skrzepła w żyłaoh. Oddech zamarł -w 

piersiach. Mózg otrząśniąty z mrocznych mgławic 
półsnu sztańską jakąś falą przytomności ockną! 
się, zczaił w wytężeniu trwożnem, w wyczekiwa­
niu —

Tu...! tam...! przed nami tuż...

(C . d. .)n
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Społeczeństwo nas Te czmfec ta  sobą sile, nft
bot się pogróżek, uraz nieprzyjaznych i mściwych 
spojrzeń nam niepizeiedranyclt J.

Jak sobie należy wyobrażać
obecną podwyżkę czynszu?

Lwów, 29. kwietnia. 

Podwyżka jeszcze nie obowiązuje!
■W ostatnich dniach zamieszczone zostały w t 

wszystkich .dziennikach lwowskich wiadomości z 
Warszawy, wedle których Rada ministrów miała 
się oświadczyć za dozwoleniem w  drodze usta­
wowej, generalnego podwyższenia czynszów 
mieszkalnych o 100 proc., czynszów za lootaie 
>kiepowe i przemysłowe o 200 proc. w  stosunku 
dc czynszu z roku 19jl4.

Na tei podstawie nabrało wielu czytehrków 
przekonania, że wsporrrnar-e dopiero co- podwyżki 
czynszów już obowiązują, a właściciele reamości 
na podstawie wiadomi ści dziennikarskich już 
obecnie

If09S, 200% i większych t»uical,“ U  się 
podwyżek.

•Ponieważ wielu lofea torów z powodu niezna­
jomości rzeczywistego stanu prawr.egP,' narażo­
nych m-cte być na szkodę przez godzenie się na 
nieuzasadnione podwyżki, Towarzystwo „Ochro­
na lokatorów" p daje tą drogą do w ;adomości in­
teresowanych, że ogłoszona w dziennikach uchwa­
ła Rady ministrów «łe  fĉ st ustawą, ani obowiązu­
jącym rozporządzeiiłem j że —  przynajmniej na 
razie żadrycn pba&tycznyon skutków odnośnie do 
wiyscfcośd czynsizów za sobą nie pociąga.

Zwrócić należy przy tern uwagę, że zamiesz­
czone w  dziennikach w tej sprawie notatki nie po­
dają, czy proponowana przez Radę miristiów 
zmiana obowiązujących przepisów mieszkań ow o 
czynszowych ma się odnosić di całej Rzeczypo­
spolitej Polskiej, czy też tylko dó obszaru dawne­
go Królestwa Polskiego. Wszystkie bow.ein do­
tychczas ustawy mieszkaniowe odnosiły się jedy­
nie 'tyłka do byłego Królestwa Polskiego, zaś w 
Małopolsce wschodniej bez przerwy obowiązywa­
ła i obowiązuje beż żadnych zmian ustawa o *»- 
chromie lokatorów wydana przez lwowska Tym ­
czasowy Komitet Rządzący.

W  każdym jednak razie projekt Rady mir.in 
lifó w  spotka sie z pewnością z bardzo silną op)> 
zycyą w Sejmie, a .istniejące w  pańs-wie organi- 
zacye lokatorów przeciw temu projektowi jak 
n aj energiczniejszą przeprowadzą walkę.

Z tych tedy powodów uchwalenie projektu 
Rady ministrów przez Seipi nie iest bądź co oądź 
rzeczą pewną.

Dwa wieczory okultystyczne 
prof. Czrrbaka.

Lwów. 29. kwietniu.
W  ktadr ostaitiich wojny światowej wzmo­

gło się Zmacanie zainteresowanie zjawiskami okul- 
tystyczmeimi. czago dowodem liczne kółka spiry­
tystycznie,, seainisy medyumlczne, produkcyo ma- 
gnetyozmc i łryipniotyczire nietyiko w Polsce, ale 
w  równej mierze w  AngKi, Francyj i Niemczech. 
Zadęcie to iest talk żywe, że każda produkeya pu­
bliczna lub wykład z tych dziedzin, liczyć może 
•na tłumne uczestnictwo. Zupełne zatem powodze­
nie kasowe miały i oba wieczory, urządzone 26 
i 27 b. m. w  Sofoole-Macierzy przez p. Adama 
Czerbaika, profesora i dyrektora instytutu techni- 
cztno-.medyiinniezmego, zatwierdzonego przez mi­
nisterstwo sipraw wewnętrznych w  Warszawie.

Byłem  tylko na drugim wieczorze, ale pon'e- 
waź program wypełniło powtórzenie doświad­
czeń z wieczoru poprzedniego, sprawozdanie stra­
ci niewiele na dokładności. Po krótkim wstępie, 
utrzymanym w  tonie bardzo naukowym, pojawiło 
się na scerie medyum, które prelegent uśpił i 
wprowadził w  stan kataleptyczny. Eksperyment 
ten efektowny, bywa zwykle diumą Łyrłnotyzerów 
początkujących, gdyż da się bez wieikłch trudności 
wytariaś z powodzeniem. Dla niektórych fizbło- 
gów zahn(hjące mogły być daisz-e doświadczenia, 
polegające na zama»b» szybkości uderzeń tętna u

mftuyptn Pdd wpływem sugestyi fcir.ęczettb i w y­
poczęcia. Leciwie natomiast szły eksperymenty z 
przeoasi^niiem óbrazow myślowy on z prelegenta 
na medyum (miapotrzebnie uśpivn*), co zdamem 
prekgeaiifca mia<ło być objawem jasnowidzenia. Cie- 
feawgzó.. Chociaż bez wątpienia przykra dla w i­
dzów była „eksteryeryzacya uczucia", która mia­
ła przwMawfć <we Lwowie po ra« pierwszy) gło­
śne doświadczenia badacza francuskiego De‘ Ro- 
cbas‘a. Eksperyment ton jednak polega' tu tylko 
ma zaproduikow^ancu malej figurki woskowej; trzy­
manej w  pofUiżu m&dyum i nakłuwanej z pasyą 
•szpulami feb parzonej zapałkami, co w  meoyum 
wywc brwała jęfei i odruchy obawy.

Szereg dbr^ków  projekcyjnych, rzucanych 
na ekran, obęjjuował odbitki z różnych dziełek 
ilusCrowajnych o spirytyźmie i mediyumlźmie, nie­
kiedy tak .niewyraźne, że wskazywana i,a nrch 
Przez prelegenta „subtelna aura fluidalna", była 
rzeczyw'śai9 zlby. subtelna, aoy ją ooijrzeć można 
było.

Prtódiłklcyić z  dziedzin okultyzmu są bez wąt­
pienia poitinzebme i na czasie, jeżeli mogą się przy­
czynić do popularyzowania tych gałęzi wiedzy, 
powinny być ja t e k  przygotowane tak starannie 
i wykonane tażk ściśle, aby nie 'budziły ami cienia 
sceptycyzmu tub, co gorsza, lekceważenia Jeżeli 
jednak hipnotyzer początkujący nadaje swym 
eksperymentom nazwy zupełnie z rzeczą nie zwią 
zamie, wpnowaidiza pewne zamieś zanie w  pojęcia, 
na ogół Jeszcze zlbyt mało rozprwszodirioue, jak 
np. jaisnowidzenie medyumiczpe, eksteryoryzacya 
czucia ifip., które wcale do hypwotyzmu nie należą, 
mimo, 'fyb n;aktóre objawy mogą być tu i tam 
podobne dio momemrów bezsprzecznie interesują­
cych dla nóeobezr.iainych z tJ mi dziedzinami; tafeż-e 
zbyt pochopne uogólnianie nazw zjawisk może 
mieć wpływ ujemny o wartości gałęzi nauki, do 
niedawna i?.eszczs 'wygnanych z tczelń publicz­
nych, a w  Foósca po raz pierwszy posiadających 
aprobatę państwową.

Miejmy nadzieję, że Piof. Czerbak, który za­
powiada się ra pierwszorzędną siłę w  tym zawo­
dzie, za lał kilka "Ogłębjwszy zarówno swe wia­
domości tecrciycane, jak i wzbogaciwszy zasób 
doświadczeń profetycznych, da nam szereg eks­
perymentów więcej skrystalizowanych.

Józef Swltkowshi.

W rocznicę Majowy.
PROGRAM :

Dzień 2-gc maja:
1 Godz. l0-ta rano; Pontytikalne nabożeństwo 
jw  bazylice ku czci Królowej Korony Polskiej.

Godz. 3-cia poPołud. w teafcrzt miejskim „W ą­
sy i peruka" komedya J. Korzeniewsfe e®o.

Godz. 3—o popal, dbdhody w  oddziałach woj­
skowych z udziałem Związku artystów teatru 
miejskiego pod artystycznem kierownictwem p. 
Janusza Kozłowskiego oraz przy udziale Towa­
rzystwa śpiewackiego „Eaho".

Godz. l xk  wlecz, uroczyste przed«taw'enie 
w  sali teatru miejskiego.

Godz. 6 wiecz. poahóoi muzyk wojskowych 
przez miasta Punkt zborny odwach otfówny.

Dzień o-go maja:
Godz. 6-ta rano hejnał z w ieży ratuszowej i 

kościoła św. Elżbiety.
Godz. 8V2 rano solenre nabożeństwo w  bazy. 

ce z kazaniem fes. dra Teofila Długosza.
Godz. 10-ta rano msza św. połowa, odipiaw ona 

przez Najprzewtelebniejszęgo księdza arcybisku­
pa BKczewskietgo z kazaniem ks. dziekana Pana- 
Sia. —  W  mszy poiowej wezmą udział reprezenta- 
cyei włada, wojsko, urzędy, stowarzyszenia, kor- 
poracye, szkoły, cedhy itd. — Równocześnie od­
będą się uroczyste nabożeństwa w kościele ewan- 
gelickiem i iw synagodze izraelickiej. —  Po  mszy 
świętej uroczysty ipodhód.

Godz. 3-cia popołud. „W esele", sztuka Stan, 
Wyspiaństkiego w teatrze miejskim.

Godz. 5- -6 obchody >w oddziałach wojskowych.
Godz. 9-ta oświetlenie kopca Unii Lubelskiej 

ogniami sztucznymi. Dostęp na kopiec od godz. 6 
wzbroniony.

W  dniach 2 i 3 maja zbiórka puszek na Dar 
•Narodowy ! ilutnbiarya kartko w*

•
Komitet Obchodu Konstytucyi 3-go Maja po­

daje do wiadomość, źe puszki składkowe dtą 
żbiórki ulicznej rozdawane będą w piątek dnia 30 
bm. i w  sobotę dnia 1-go maja od godziny M e j dę 
7-mej papoł. w  lokalu Związku Okręgowego T- S 
L. przy ul. F iedry 3.

Komitet uprasza wszystkich, którzy raczyH 
przyrzec swoją ponioc o najliczn ejsze zgłoszenie 
się

Z poezyf n^imłodszych.

JÓZEF W ITT I IN. Z kHVMNÓW--

BALLADA-HYMN.
N i turzych rog. ch grają fa n fa ry -------
iną rycerse w teutoLurskim lesia —  —

Na siwym koniu o star się kroi stary,
Giermek skrw aw ioną z ł  nim kopię n iesie--------

Królu ! Tyś jest mój bratl

Dawno umarłych faraonów mumie 
Ś >ią w głębi chłodnych, kamiennych piramid: 
Leży księżniczka w trumiennej zaduirue, 
Księżniczki ręka —  mięska jak aksamit.

W świetlicach zamków gędzę trubadurzy,
Przy kołowrotkach słu hają grafinie:
— Pani pieśń arzom w dank rzu a kwiat róży, 
róża zerwana ręką ludzką —  ginie.----------

Tam Valladolit —  przy srebrnej sadz ,wcę,
infantka kruszy Lułfię złotej ryb e t-----------
W paryskiej knajpie stał cygf.n na ławce 
i z żalu strzaskał swe cudowne ukrzypce.

Na mcJcie Rialto —  dwsi kawalerowie
0  honor monn/ skrzyżowali szpady —
Monna w swej loggii p je te o zdrowie,
Kto lei piękniejsze opowie ballady

S UŁŻne peruki i żaboty białe — —  —
Markiz! tańczą zgr .bne mrnuetyj 
Maest o Mozart miał serce schorz T e :
Ach ! J k pogodme płaczą jego f le ty !-----------

W zębrch kozaków błyskają kindżały,
Leje s'ę ludzka krew z pod ich nahajek, —
Oczy kozaków n if Je posmutniały
1 wraz jęknęło tysiąc bałałajek.

Pachną mimozy, magnolie —  — Czereśnie 
cienie rzucają, co najsubtelniejsze;
Słuchtjmy —  jako w tym kraju boleśnie t
na samisenach grają nocą —  —  gejsze,

W cyrku na rękach skaczą akrobaci,
Z twarzą kredową błaznują auguś.i!
Publiczność kiaszcze, bu publiczność płaci 
Kto nie zapłoci —  tego się nie wpuści 1

W dusinych haremach tańczą o północy 
na pstrych dywa ach nagie odaliski t 
Óiałka’ eunuchów bez czucia, bez mocy 
rzucają wokół nieme, dzikie błyski.

W głowie mej żyją ludy, klechdy, mit, —  —  
palą się Wschody, Zachody, Południa: 
północne tajgi i śnieżyste szczyty,
Cały Wschód ze mnie szczepy swe wyludnia.

Przezemnie płyną Nile i Du ate,
Wisły i Gangi —  szumią Ocrany 
i biedne kraje i szczęśliwe k-aje 
rodzą tu we mnie —  daktyla, banany.

Berherys, sago i kokos dojrzewa 
w swych żyznych polach: w mo;ej bujnej głowie, 
a na gałęziach mych ptak rajski śpie va, 
a w myuh obłokach tańczą aniołkowie.

Wszechświat przelewa się orze z mofe żyły 
i płynie we mnie tysiącbr.rwną strugą, 
i ju wędruję szołomny, opiły —

' i tak szczęśliwy na długo, na długo. —  •— —-

Św iecle ! —  Tv moja oiczvzno!
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L E a a m s  e p i l s ? s y i .
Epilepaya nie jest nieulecz ln=i, loozenie je j je d n a k  

nia poia^a na samem rap bieganiu je j objawom , lecz niŁ 
wzm acnianiu or /auizmu przez w ytw arzan ie  subscanry ■ 
krw innoanych i odżyw ian ie  Kom órek nerwowych, zm Y e j- 
«zan  o ch rob liw e i pobudliwości m ózgu i usuwznie przy­
czyn, w yw ołu ją  yeti napady epiiepsyi, lub ob jaw y  choiób  
n e rw o y  ych, 369

W ty  n celu obok  zw iązków  laczniczych, m ineral­
nych, st iso c n e  być mus/ą przy Kuracyi w yciąg i roślinne, 
k tóre razem  zaw arte  w  nroszkach

Kgfif.EPŚI'{ $ ”-'BSS 
łą ' jedyn ie wskazanym  urodkiem l e c z n i c z y m  irzec iw  
tpilensyi i nny u cierpieniom  n erw ow y ' , k tó re  dla sw e 
go  z n ku w ym aga ą wzm ocn ię :a system u n erw ow ego  
; racyoi.a iiie j p -zem iany m ateryi orzeł, w y tw  irzanie suL>- 
stancyi krw ionośnych o d ży w ia n e  kom órek  n erw ow ych

£ p ]L £ P S !N - S  '*£S S
żąd,.ć należy w e  wszys -aięb aptekach i składach aptecz- 
aycia. S zrzegó ło w y  sposób uży ia  pr y  każ e _n oryg.nal 
a m opakow an ia  —  Żądać szczegó łow ych  broszur.

Z  K r N ^ A .

Lwćw, 28 kwietnia.
Kierownik u zędu zwalczania lichwy wyna­

lazł nareszcie genialny sposób na zniszczenie 
różnych wy yskiwoczy, a głownie hawiarzy i re­
staurator w. Oto wy 'ał w tibieglym tygodniu dla 
nich cenn k ma symalny, ale taki, że kawiorze 
t estauratorzy s ruchldi z przerażenia. Bo gdyby 
się chc ieli ictoscwać do cen przez komisyę cen­
ni ową ustanowionych, to strać liby wszystkich 
gości. D a ś ć  powiedzieć, że r.a sz lankę kawy ze 
sacharyną ustanowiła ta kom.sya cenę 3 kor., 
choć dotychczas kawiarze brali ^za nią 2 kor. i 
byli zupełnie zadowoleni. Porcya 10 deka nuę„a 
i bez jarzyny) wychodzi ponad 3J kor. —  choć 
dotychczas restauratorzy pobierali za nią bez 
szemrania po 15—20 koron. To też tak restau­
ratorzy jak i kawiarze uchwal Ii cen maksymal­
nych się nie trzymać, tylko poniżej ich sprzeda­
wać potrą y i napoje aDv uniknąć ruiny. Spo- 
c.iew  my się, jednak po samej mąirości i ener- 
gi. p. K erownka, że on zmusi te pijawki aby 
si ' stonowały do jego rozporządzeń. Jest to cał­
kiem niezwykły sposób walki z lichwą, ale nie 
jf st wykluczone, że wl iśnie on położy koniec 
wyzyskowi. Similia Simil.bus —  powiada prze­
cież jakiś łaciński sowizdrzał.

S t. Pożarowski.

PJUDKSŁAHSi

IAKŁAD I
? L A C  TRYBUNALSKI Ł. ( 4 E . A N

naprzeciw kościoła OO. Jezuitów.
Usuwania u Pań i Panów wszelkich wad cery, czerwono­
ści nosa i odmrożeń — jakoteż piegów, śladów po ospie, 
zbytecznego owłosienia i brodawek — Leczenie włosów, 
hygieniczne mycie i farbowanie —  icoumetyczne masaże 
* parowanie twarzy. 73
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V0 Tl. ZAŁICZKłWEGO W KALOSZU

•tcw. zarejtstr. z nieograniczoną por^ką 
odbędzie się 

w potiied iałek, dnia 17 maja 1920 o godz. 
5 popołudniu we w ł snym lokalu ul. 3 Maja. 

Porządek obradt
1. Odczytanie protokołu z ostatniego h a l­

nego Zgromadzenia.
2. Sprawozdcnie kasowe z czynności T o ­

warzystwa i bilans za lata 1918 l 1919.
3. Wniosek komisyi rewlzyj ej na udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum z czynności za lata 1918 
i 1919-

4. Wylosowanie i wybór 3 członków Rady
nadzorczej.

5. Wybór Komisyi rewizyjnej.
6. Wnioski.

Za Radę nadzorczą:
Sekretarz j Prezesi
T okarz Czarko wsKi

W YBO RY DO RAD ROBOTNICZYCH W  ZA- 
GŁĘBIU

Nauen, 29. kwietr/a.
(PA T .) W ybory do rad' robotniczych w Za­

głębiu Rubr dały następujący wynik: Związek gór- 
mczy 3j .643 gi- sy, chrzęść, związki zawodowe 
15.200 głosów, Poiski związek zaarodowy 6.512 
głosów, unioifliści i syndykaliści 24.651 głosów.

KAFCLERZ MUELLER KANDYDATEM SO-
c y a L i s t y c z n y m .

Nauen, 29. kwiainia.
(PA T .) Radło. —  Kanclerz Rzeszy Herman

Mueller został umieszczony na socyalistycznej li­
ście kn^ch-datów do Sejmu t  Wiirtsburga.

ROKOW ANIA ANOil O-SO WIECK1E DOBIi^
g a j a  KOŃCA.

Wiedeń, 29. kwietnia.
(Telef.J (fr) Z Londynu donoszą: Rokowania 

dobiegają końca wkrótce ostatecznie zostaną nawla 
zane stosunki nsuidjpwe z Ro»yą sowiecką. Nie
wszystkie jednak żądania Rosyi zamierza Anglia 
zaspokoić, gdyż rząd sowiecki domaga się wielkiej 
ilości chemikalii, które służą do wyro-bu środków 

(wybuchowych ponadto wiele materyalu technicz­
nego. mogącego również służyć do Produkcyi a- i 
municyi. W  pierwszym transporcie do Rosyi pó j-, 
dą lokomotywy, których brak szalony daje się tam 
odczuwać, następnie zaś środki lecznicze. Rosya 
zobowiązuje się za wszystkie towary płacić zlo* j 
tern.

'DĄ CZASY, KTÓRYCH ZNAMIENIEM BA­
DZIE WYSCKJ PRACY, JAK PRZEDTEM BYŁ 
W V$CIQ ŻELAZA, JAK PRZEDTEM B YŁ W Y ­
ŚCIG KRWI.

KTO DO TYCH ZA WODO W  BARDZIEJ 
PRZY GOTOW ANY B&DZfe, KTO W  TYM  W Y ­
ŚCIGU WIERSZE DOWODY W YTRZYM AŁO ­
ŚCI ZŁOŻY, TEN W  NAJBLIŻSZYCH CZASACH 
REDZIE ZWYCIĘZCĄ, TEN -POTRAFI UTRZY­
MAĆ TO, CO ZYSKAŁ, ALBO 0D R 03 IC  TO, CO 
STRACIk

(Józef Piłsudski).

TRZECI MAJA W  KRAKOWIE.
Kraków, 29. kwissunia.

(PA T .) Wczora* icdbylo się posiedzenie pełrt- 
go komitetu obchodu rocznicy 3. Maja w  lokalu 
TSL. przy bardzo licznym udziale delegat. władz 
Wojskowych, cywilnych oraz bardzo wielu sto­
warzyszeń. Jednomyślnie u8hiwal-ono wniosek, aby, 
Kraków święcił uroczystość W dniu 3. m?ja a nie j
2. m?ja, poczem uchwałom l  program uroczystości. |

*
W e czwartek, 29. kwietnia o godz. 7-tn-ej w. 

po raz 13-ty ,.Asystent" Gabryeli Zapolskiej w  nie­
zmienionej obsadzie.

W  piątek, 30 kwietnia -o godz. 7-tnej wieczór 
po ra;z pierwszy „Warszawianka", opera w 1 akt. 
Alfreda sŁ p eea  z p-p. Bandrowską, Gree.n, Kru- 
głowskim (gościnny występ), Łowczyńskim, Hor- 
n-eretn i Si-er otszowisikim.

Po raz pierwszy o.,Dziś i jutro1', o-hraz fenta- 
styczmy w  2 ódisSuriach Maryi z Fredrów Szembe- 
kowej z po, Michniewską, Haiacmską, Wernicz, 
Piterową, Row ńską, Łozińską, Nowackim, Frącz- 

-kowisiidm, Rate-chik ,̂ Miolrilowiczem. Barwifiskim, 
Bątagow§Łgm, Romaram i Bieleckim.

W sebotę, 1. waija o godz. 2.30 po poi. poi raz 
25-ty „Sułkowski" trag. w 5 akt. St. Żeromskiego 
z o. Kozłowskim w  ro-l-i tytułowej.

W  scib citę, 1 maja o godz. 7-mej J B cz . „Róża 
Stambułu", oiptireka w  3 akt. L.  Fałla.

W  rdedż-clfy, 2 maja o godz. 3-cied po poł. po 
raz 12-ry „W ąsy i peruka", kom. w  3 akt- J. Ko­
rzeniowskiego.

W  niiedzielę, 2 maja o godz. 7.30 wiecz. Uro­
czyste przedstawianie i  p-owodu 129 rocznicy Kom- 
sty-tucyi 3 maja 1791. Przamówiente. „Warsza­
wianka", opera w 1 akcie Al. Stadffta po raz 2-gj 
w  otezm.ćmionej obsadzie i część koucęi towa.

Witsiomolci giełdowe.
Lwów. dnia 2o. Kwietnia 1929.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Ruble carikia po 100 
Ruble dumakia 

„ drobne 
Franki francuskie 
Funty sterlingi 
Dolary amerykańskie 
DNary kanadyjskie 
Lei rumuńskie 
*3erlin 
P a ry i 
Londyn 
v  arych 
Mtdyolan

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

2 3 3 - 240 - 239
M  — 55-— —

12-31 12-35
*40-— 850 — 835
180 — 18250 i n
14>-— 131-51 141
292-50 275 — 291
337-— 333 - 335

12-83 1225 —
•850•— 81J-- 835

36-76 36 40 _
8 8 0 - — — —

Lei rumuńskie 
Dolary amer.
1 iry wioskie
Ruble dumskie
Marki niem. po 1000
Berlin
Praga
Wiedeń
4 f/j- proc. Banku krajoweg- 
4 i pół proc. Banku gaiic. 
lmpeks

4 0 0 '-  40b 
255—  —

13-20 —
77-45 -

445-—  444 
472-—  _
J85-—  —
118—  — 
101-50 102 
98 -  —

435*—  430

50 —

P- T. P ren u m era to ró w  „Ga­
zety W ieczo rn e j" i „Gaz. P o ­
ra n n e j"  p rosim y o

BEZZW ŁOCZNE
w p łacen ie  p r e n u m e r a t y  za 
m iesiąc M A J , a to tern p ew ­
niej, i e  tym P renum eratorom , 
którzy  p renum eraty  n o w e j  
w raz  z ew en tu a ln ą  za leg łośc ią  
nie w p łacą  n a jd a le j do dn ia  
J -go  m aja b. r., zn iew o len i b ę ­
dziem y wstrzym ać w  t y m ż e  
d n i u  dalszy dostaw ę w zg lę ­
dn ie  w ysyłkę gazety.

Repertuar Teatru wodewilowego.
. (gmach ul. Osso’ińsk:ch 10,).
I (Bilety wcześnie? w biurze dziai^ii^ów St. So- 
kołowsikicgu, uh Jag!elIońska 5—7).

Od poniedziałku, 26 kwietnia do niedzieli 2-go 
maja o godz. 8 wieczór codziennie: „Cygan-e-rya", 
artystyczna rewia w  1 akcie; „Czarodziejskie 
skrzypce", oreretka J. Offenbacha z Dracową, Ri- 
nas i Wesołowskim. Orkiestra 40 p. stjzelców 
lwowskkb.

—O—•
Repertu r teatru Ht.-art. „Czwórka" (Rejtana 3).

Program XIX. od poniadz.aJku 19-go kwieinia 
oodznerm^ o gedz. 7.30.

Anda Kitsohman ' w srwolm repertuarze, MHaf 
Kamińska, balerina Teatru W ‘e3k ego w Warsza­
wie, Paulina Noskpw-ska, Piosenki liryczne, Ro­
muald Gi-erasieński jako „Pan Imergliik, poczredWk 
małżeński", M ałek Windhe.m w swoim reper­
tuarze. Na ogólne żądar e „Przedstawienie ama­
torskie, sfkeich J. Jabłonek1 ego. (M. Czajkowska, 
A. Kitschman, R. Gierais eńslki., Z. Oiiwicz). Konfe­
ruje ZbiCT.iew O rw  cz.

Kaka dzienna od 9— 1 i od 3 -5  u G. Sej Tarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorni od gooz. 6 wlecz.

W  piątek, 30 bm. premiera: „W yratował1 o. 
peretka' w 1 akde (ze seryi >rMaks i Moryc"),

W ladonjojd teatralne. Niebywałe zaciekawię, 
nie budzi piątkowa piemiertt sztuki p. Maryi z F re  
drów Szeurbekcwd p. t. „Dziś i jutro". Głównt 
role spoczywają w  rękach naszych najleps/ydi 
artystów. Z bardto liczmcj obsady wypada wy- 
l.rienió pp. MiJitnowską, Hałacińską, Wernicz, 
Blletrową. Rowińską, Łozjnską, Nowackiego, Frącz 
kowskiego, Raitechtoę, Micbułowicza, Barwlńskie- 
go, Batogowskielgo ! Romana. W  tym samym 
dniu rozpoczime wieczorne przedistawiei-ie również 
premi-era opery p. Alfreda Stadiera, utaientowa- 
mego kap^mistnza naszej sceny. Pieśń z r. 1831. 
„Warsizawianlka", kttóf^ ujął w  genialny skrót dra- 
maityczny Stanisław Wyspiański pobudziła t sitą 
swej ekspresyi dramatycznej i głęboką wartością 
muzyczną p. Stad.era do skompoinowania wedle 
słów Wielk:eigo poety swej pierwszej cpery. Re- 
iyseryą zajął się roestrudzony artysta p. Kazf>-
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mierz Okotrmtól Batutę kapelmistrza złożyła dy-
rektcya "W n<ueeawio(5ne ręce p. Woltstala. party? 
Maryi śpiewać bodzie p. Ewa Bandrowśka, jej sio­
strą będzie p. Orem. Chtopiakiego kreuje gość na­
szej soeiny p. K orfan ty  Krągło wski. Młodego otł- 
oesra gira p. Łowczy ński. Małachowskiego — Sie­
roszewski, Skrzyneckiego — Homer.

..Izrael w Egipcie41, jedno z najlepszych arcy­
dzieł muzyki światowej, będzie w 3, karany dziś 
wieczorem przez chóry solistów i orkiestrę w To­
warzystwie muzyczuem pod ki-erurkiem dyr. M. 
Sołtysa,

t  Ferdynand Śledziński, starszy radca magi­
stratu zakończył wczoraj po długiej i ciężkiej cho­
robie życie Zmarły służył w  magistracie lwow­
som  o,d r. 1887 początkowo jalko urzędnik prezy­
dium. W  tym czasie zajmował się również dzien­
nik ams-twem, Następnie w  randze sekretarza zaję­
ty był w departamencie f  oansowym lwow. mag.,

spostrzegł k ilka wypadków zachorowania u osób, 
które 15 m‘aaca br. spożyły kiełbasę, zakupioną 
w pewnym tuiteósrytn handlu Osoby te gorączko­
wały, wystąpił obrzęk powiek, hofle w  męśniach, 
wysypka, świąd iitp. Objawy tę budzą podejrzenie, 
że zachorowały na włośnicę czyli trydhmy. Fizy- 
kat czyn' dochcldzen®a w taj sprawie \ przypo­
mina lekarzcm-p-rak tykom, żeby o  podobnych 
wypadkach donosili bez w tocznie Magistratowi, 
wymaga tego niowa ustawa sanitarna. Obowiązek 
ten dbnoszeintg 0 masowem zatruciu jaoami mię- 
snjnmii. rybami, mięsem podeirzanem o włośnicę 
(tirychiny) wągry 1 t. p., cięży również iua publi­
czności.

(— ) Kradzież kieszonkowa. Podczas wsiadania 
do tramwaju koło dworca kolejowego skradziono 
wczoraj Zofii Pajączkówskiej z kieszeni płaszcza 
portfel z 2180 markami i 50 kor.

(— ) Różne kradzieże. Annie Mazan, zamiesz-
gjizte wypracował kiilka ważnych projektów, któ-jkałej przy ni. Kordeckiego 1. 7, Skradziono z zam- 
T3 zostały zrealizowano. Następnie śp. nadradca kniętegc- kufra metrykę dziecka i 300 marek. —  Pa 
SłedzMski objął kierownictwo biura egzekucyjne- \ to trzewików nowych wartości 1250 'kor. skradzio 
go lwowskiego magistratu, gdizie już pozostał aż no wczoraj z otwartego mieszkania Anny Fudali,

wczoraj stanowczo sprzedaży mięsa inspektorowi
policyi Gomoli, choć zapas mięsa w  sklepie byl 
dość znaczny. Wairm zostanie wkrótce pociągnię­
ty  sądownie do odpowiedzialności za bezpodstaw­
ną odmwwę sprzedaży mięsa.

(— ) Zgubiono. W  Rynku wczoraj robotnik ko­
lejowy Teodor Andrzej zgubił banknot 500 mk. — 
W  ul. Leona Sapiehy zgubiła równneż wczoraj 
Marta Z., żora urzędhika Wydziału kraj. kartę za­
stawniczą lwow, lombardu ua zastawiony dywan,

(— ) Przecięcie ścięgien I żył. Jakiś ehlopiez 
uderzył wczoraj sztabą żelazną 12-letniego W a­
cława Marszałka w  lewą rękę tak silnie iż przeciął 
mu ścięgna 1 ży ły  w  ręce. Marszałka wijącego się 
z bolu odwieziono do szpitala.

O p iece  C zy te ln ik ów  naszych polecamy atoruszlc^ 
kalekę, pozbawioną zu elnie środków do życia, znajdu­
jącą się w  naj3krajni jsiej nędzy. Nędza sprawdzona 
przez Administracyę. Łoskawe datki uprasza się nadsy 
lać jo d  szyfrą: „D la okaleczaiej staruszki*. 455

do chwili swego zaohorowrania.
• Wyjaśnienie w sprawie pożyczki ernerykań- 

sktej. (PA T .) Wydiział prasowy mlaistarstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: W  celu wyjaśnienia
nieporozumień, kitóreby mogły wyniknąć z arty­
kułów dzieumillcarsflcich, wedle których rząd atre- 
ykański ponosu jakoby odpowiedzialność za u,mie- 
ważnietnie pierwotnej umowy dla pożyczki z a war 
tej pomiędzy rządem polskim a Peoples Izjaustnal 
Tradcng’ Corporation, minister spraw zagraci, i mi­
nister skarbu wyftaśniasą, że w  rzeczywistości tak 
nće jest. Jakikolwiek min, skarbu Grabski Mka- 
mrohnie i formalnie oświadczył, że umowę zawartą 
przez swojego poprzednika uważa za nieważną ze 
względu na to, że jej podstawowy cel nie został 
ciągnięty z  powcdlu niewykonania jej głównych 
warumikówi, a mianowicie wytnia-ry fcrtiów a-me- 
rySeafteMch na poH sicie, należy zaznaczyć, że rząd 
amerykański w  swoich komunikatach zawiadó- 
mił rząd1 polski, że nie uznał umowy z Corporation 
za złamaną, wskutek zastosowania się przez nią 
do zasadmóczcigo sprzeciwu amerykańskiego de- 
oarta/roentu skarbu co do wymiany bonów „L i­
berty", Sprzeciw tent. jak to zostało w  swoim cza­
sie wyjaśnione rządowi polskiemu tpietrał się na

zamieszk. przy ul. św. Anny 1. lla . —  Maryi Ząbek 
w  Pasiekach halickich z zamkniętego mieszkania 
skradziono wczoraj garderobę i obuwie, wartości 
9000 kor. — Minionej nocy zginęło z mieszkania 
przy ul. św. Anny 1. 11 Małgorzacie Zakrzewskiej 
parę damskich trzewików wartości 1300 kor. oraz 
jej mężowi z kieszeni portfel z 700 markami.

(— ) Nieostrożna jazda,. Na skręcie ulicy 29 L i­
stopada najechał wczoraj nagle wóz tramwajowy 
nr. 106 r.a furę Marcina Teciuka z Hołoska Małego. 
Podczas tego wypadku koń Teciuka upadł, a dy­
szlem z'stała wybita przednia szyba w wozie tram 
wajowym.

(— ) Fachowcy. Wczoraj na pL Solskich przy­
trzymał żołnierz policyjny 17. letniego Eug. Eichel 
berga i W ład. Krajewskiego, którzy nieśli w  wor­
kach żelazne części składowe maszyr. Żelazo po­
chodzi z rozebranej prJfez nich maszyny w cegiel­
ni koło szkoły kadeckifej. Fachowców zamknięto 
w aresztach.

(—) DObra paisierblca. Maryi Mulickiej, zamie­
szkałej przy ul. Łyczakowskiej 1. 39, przedwczoraj 
skrądła 18. letnia pasierbica 18 par bielizny mę­
skiej, jaką Mulicka wzięła do szycia ze szwalni 
Związku katol. Pań. Bieliznę tę odni sła pasierbica

naatepszem pojmowaniu interesów zarówno pól-*do sklepu Sokala przy pl. Krakowskim i więcej do
stódh jafk i Sfcanfów Zjednoczonych, a rząd amery­
kański oświadczył następnie 21 stycznia, że zna­
lazł by sję w  kłopot! i w  em położeniu, gdyby rząa 
pofiskl tu tgj podstawie unieważnił umowę. Osta­
tecznie nowa umowa została zawarta z tą sama 
Cotjkw aftom lecz ani rząd amerykański, ani po­
selstwo. amea-ykatteikfe w  Warszawie tifis wywle-

domu nie wróciła. Na prośbę jej pomogła odnieść 
bieliznę do sklepu sąsiadka Marya Cegielna, która 
dowiedziawszy się -o kradzieży od poszkodowanej, 
wskazała sklep, do którego pasierbica odn-osła pa 
kuliki. W  obecności policyi Mulicka odebrała bie­
liznę ze sklepu Sokala.

(—) Pod tramwajem. Wczoraj wieczór w ułicy
rafy żadnego nacislklu na rząd polski ani go -nie Kolejowej 19-Ietni Piotr Chorąży dostał się pod
skłonoły do zawarcia tey umowy z Corporation, 
raczej4 nhż. z inną grypą. Działalność rządu amery­
kańskiego ca do pierwszej pożyczki polegała ra­
czej ru żądaniu, ażeby przedstawiciele Corporation 
wedle możności przedstawili swoje propozycye. 
Treść umowy stała się znaną rządowi amerykań­
skiemu dopiero po jej podpisaniu. Stanowisko rzą­
du amerykańsfciego świadczy o chęci niesienia 
Polece przyj-aic-isMkli©j pomocy, a d-ecyzya rządu 
polskiego co do zaiwaircia nowej umowy z tą sa­
mą grupą, byiła oparta na zdrowych ł.a*acf!owyoh 
podstawach, uznanych za ń-adkorzystaiojsze dla 
"żądli pofekiega.

Redaktor „Robotnika44 pociągnięty do odpowie­
dzialności. Jak donosi „Gazeta1 Warszawska", mi­
nisterstwo spraw wojskowych wobec zamieszcze­
nia w  „RolbatnUkW1 rur. lid  z 26 bm. tajnego okól­
nika o miWtejryzacyij i strajkach, zażądało wyto­
czenia sprawy przeciwko redaktorowi ppmienro- 
nego organu.

Pom yłka Za iiednwn z pism lwowskich poda­
liśmy wiadomość o chorobie dyr. magistratu p. 
Chęcińskiego, polegającą — jak się okazało n>a po­
myłce, za co p. Chęcińskiego bardzo przepra­
szamy.

Mąka amerykańska dla Warszawy. „Dziennik 
Powszechny" podaje: Codziennie przybywają do 
Warszawy ber linki z Gdańska z mąką amerykań­
ską. -której dalsza wysyłka wagonami, następuje 
z portu śliwiickiego.

Włoś«ica we Lwowie. Na ostatnim .posiedze­
niu Tow. lekaihzy lwowskich podał jeden z lekarzy 
prakitykujjącyich we Lw ow ie do wła*1 H  że

nadjeżdżający v.óz tramwajowy. Chorąży upadł 
przed ochraniacz kół tramwajowych i kilka me­
trów był popychamy przez wóz. Wskutek tego do­
znał om prócz potłuczenia całego ciała, zdarcia skó­
ry  na piecach, rękach i twarzy. Pogotowie ratun­
kowe udzieliło Chorążemu pierwszej pomocy.

(—) Poród uliczny. W  ulicy Brakrowskiej, 
wczoraj 'przed południem urodziła jakaś kobieta 
nieznanego -nazwiska syna. Kobiatę ową wraz z 
dziecięciem odwieziono do szpitala.

(—) Przytrzymany «a  gorącym uczynku. Filip 
Stefan usiłował wczoraj w  tramwaju K. D. ukraść 
Star.osławowi Ibnaitowi portfel z tylnej kieszeni 
spodni. W tym cel-n rozciął nawet kieiszeń i wyjął 
zamiast -portfelu moteg. Przytrzymanego Stefana 
na gorącym uczydku kradzieży oddano do aresz­
tów policyjnych.

(— ) Aresztowana z powodu przyjaciół. Broni­
sławę Witeiuisz aresztowano wczoraj za ukrywa­
nie w  swem mieiszlkantu poszukiwanych przez po- 
Kcyę Bednara pseudo Kukułkę i Ehrer.felda.

(— ) Złodzieje w piwnicy. Wczoraj wieczór, 
właściciel rastauracyi przy ul. R-utowiski-ego Wem- 
reb udał się do ipiw-ni-cy swej celem schowania 
mięsa. W  piwnicy zastał trzech drabów ukrytych, 
którzy zaoniierzałi włamać się do restauracji w  
nocy. Na widok Weinreba sprawcy przez clktio 
piwniczne zbiegli. A ponieważ wówczas w  pobli­
żu był inspektor policyi Seinfeld. więc przytrzy­
ma ł z inn-ch dwóch Józefa Szweca i Józefa Piłipa. 
Przytrzymanycli o-ddano do aresztów

(— ) Sprzedaż mięsa. Rzeżii-k Leib W.-rm w  
sklepie swym przy ul. Gródeckiej 1. 1. od-mój-ci?

B a a l C  K u p i e c t w a  p o l s K i e g o .

Lwów, 29. kwietnia.
Uzupełniając sprawozdanie nasze o Walnem 

zgromadzeniu akcyona-i-yuszów tej instytucyi od- 
b jte  w niedzielę 25. kwietnia br. podajemy jesz­
cze następujące szczegóły.

Cały czysty zysk za rok 1919 wynosił koror 
909.981‘83.

Zysk ten Walne zgromadzenie uchwaliło po 
dzielić w  następujący sposób:
Do funduszów rezerwt vvych K 157.522‘23
9% dywidendy o-d kapitału akcy. K 240.000 —
20% tantyemy dla Rady r.adzor. K 146.229‘8G
20% tantyemy dla dyrekcyi K 146.229‘SC
Remuneracya dła persona-lu K 100.0001—
Na Kasą za-pom. dla perso-nalu K 20.000‘—
Na plebiscyt K 100.000-

Wai-ne zgromadzanie z  dziwu.- ednomyślno-
ścią zgodziło się tak poważną kwotę 100.000 K 
wydzielić na jeden najważniejszy ceł tz. r.. na ple­
biscyt z tern argumentowaniem, że na inne cele 
społeczne będzie zawsze jeszcze czas za rok czy 
za dwa lata. Zaś plebiscyt jest za pasem r już obe­
cnie należy rzucić ,wszystkQ na szalę celem osiąg­
nięcia pożądanego wyniku-.

Kronika „Ekonom isty44.

! (te) Umowa kompenzacyjna z  Austryą. W  uzc •
pełnieniu podanych przez nas informacyi a podpr 
sanej 17. III. w  układzie gt:-spodar. między, Rze- 
czą-pospolitą Polską i Austryą podajemy następu­
jące szczegóły: Na mocy tej umowy w  okresie 
sześciomiesięcznym Polska ma możność zakupić 
i wyw ieźć z Austryi- następujące towaTy: 1) ar­
tykuły potrzebne tło gospodarstwa rolnego jak 
maszyny r-olnicze, sierpy, kosy itp„ 2) papier -ro­
tacyjny, oraz różne papiery potrzebne dla- celów 
handlowych jak: drukowy, 'książkowy, dla map, 
ir.dygo, w  rolkach, dla telegramów, rjsuirrkrwy, 
gumowy i kancelaryjny, 3) filce i sita, 4) stal -na­
rzędziowa, 5) artykuły elektrotechniczne dla u- 
■rządzeń o silnym i słabym prądzie, 6) samochody 
ciężarowe i ło-dzi-e motorowe, 7) magnezyt. Za p d 
stawę do obrachunku służyć mają ceny lokane o- 
bowiązujgee w  dniu zawarcia układu. Czuwanie 
nad wykonaniem umowy, przyjmowanie zakupio­
nych w  Austryi towarów na poczet tej umowy, 
udzielania pozwoleń na przywóz wyżej wymie­
nionych towarów do Polski załatwia delegat mi­
nisterstwa przemysłu i handlu przy przedstawi­
cielstwie Rzeczyposjrlitej Polskiej w  Wiedniu. 
Ponieważ ceny na rynku wiedeńskim z dnia na­
dzień się podnoszą, równocześnie zaś rynek jest 
ogołocony z towarów p: ez zagranicę, kondecz- 
nem jest zabezpieczenie cbie towaru i wyw iezie­
nie jego w  jak najszybszym czasie. Wobec tego 
sekeya handr-wa minister.-. a przemysłu i handlu 
w zyw a interesowanych w razie reflektowania na 
wyżej wymienione -towary 7. Austryi o uskutecz­
nienie zakupów w  czasie jaknafkrótszym i zgło­
szenie przydziału na poczet tej umowy do dele­
gata ministerstwa przemysłu i handlu przy przed­
stawicielstwie. Rzeczypospolitej w Wiedniu
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W y ja ś n ie n ie .  1 p a r > d r  
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Adrai- 

BUtracyi, ui. Sokoła 4.

I (  C S & b /  t M J

K oacyp ien ta  względnie rutynowanego korespondenta  
[osiadającego praktykę biurową, poszukuje Ins. ek tor et 
M. S. O. we Lwowie, przy ul KoperniKa 36, II. p. 
Godziny urzędowe od 9 —14. Płaca stosownie do u-
zd dnienia. Zgłaszać się w Inspektoracie od godziny 
9 — 12 przedpołudniem. 938

Panny pi.*zącei biegle na m -Szyn ie, posiadającej pra- 
kty ę biurową, poszukuje Inspekt rat M. S. O. we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 3o, iL p. Płaca stosownie do 
uzdolnienia. 939

Biuro Nlęmczynowsklej, pl. Akademhkitj 3, poleca 
doborowe siły nauczycielskie na wai acye i na rok 
szkolny, wychowawczynie Polki, cudzoziemki, zarząd- 
czynie, towarzyszki służbę wszelkiej kategoryi, rząd­
ców, ekonomów, leśniczych, nadleśniczych, gajowych, 
maszyn stów, szoferów, lurm«nów, lokai, kamerdyne­
rów, kucharzy, kucharki, każdej kategoryi, 964

Poszukiw ana rutynowana mnndantka. Zgłoszenia: Fre­
dry 7 parter. Dr. Grzeszczyns u, od 4— o. 974

Kandydat adw kaci i, dokti r praw, z praktyką, poszu­
kuje m ejsca u adwokata. Zgłoszenia pod „Zdolny* do
Administracyi. 1008

I r k Z g O A ^ ,  Z A M IA N A

Lyp ia ln  C, o tom an y , szafy, łóżka, s to ły  i inne m eb le , 
chodniki kokosowe, tanio do nabycia „Doroteum", Sa­
piehy 31. 528

Sprzedam  zaraz folwark około 190 morgów, 3 kim. od 
k .lei w  piękn j podgórskiej okolicy, częściowo odbudo­
wany i bsiany. Bliższa wiadomość Dr Ujejski, Pańska

18, od 5— 6. Pośrednictwo wykluczone- 1021

Apteka dobrze rentująca się wraz z realnością w mia­
steczku Małopolski wsch dniej do sprzedania. Zgłosze­
nia hstjw ne Lwów, Domagahczów 3, p. H. Stan- 
kowa. 1020

M aszyna do pissn ia Gr^ndal do sprzedania. Oglądać 
można między 6 a 8 wieczorem, Polna >6, I. p, l')12

g  M IESZK A Ń  U i  i, SXi. 5 *» / |

Po  szukujc się kilk i pokoi z kuchnią, umeblowane lub 
bez, za każdą cenę, Marczyński, Wałowa 2. 924

P o k ć j wygodnie umeblowany frontowy, dla poważnej 
partyi przy ul- List .pada zaraz do wyuajęria. Bliższa 
wiadomość: Biuro węgłowe, Kopernika 22, L p. 982

MAŁŻEŃSTWA ]
Sym patyczna, dystyngowana pani pozna poważniejszego 

zamożnego pana, na wyższem stanowisku. Cel matry- 
moniai y, .Samotna", do Adinin. I i l 9

I FILATELISTYKA 1
Marki kupuję, sprzedaję i wymieniam, „Rekord", Syks- 

tuska 8. 424

Poszuku ję austryaokich marek jubileuszowych z 1910 r. 
Płacę najwyższe ceny. Littm .n, Kopernika 29 a, IL p. 
Od g. 2— 3. 422

Feldpost dri gi I trzeci, nieużywany, kupię w większych 
ilościach. Zgłaszania „Rekord", Sykstuska 8. 421

K la k o w tk ie  na austryackie, P. K. L  6 hl„ wszelkie 
wartości feldpostów kupię lub zamianię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. .Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek*. 21269

M arki p ocz :ow c  pilskie, ukraińskie, austryackie feld- 
p st i inue, jskoteż zbiory kupuje .F ila . e lis ta ", Lwów, 
Kościuszki 1. 21268

Dam wszcIAe nadruki wschodniej Ukrai iy  za marki 
państw nadbałtyckioh (Łotwa, Litwa, Finlandya), pro- 
witorya polskie oraz węgierskie za Judenlcza, Denikir.a, 
wojenne marki ententy itd. Zgłoszenia do Biura „Re­
kord", Sykstuska 8. 423

E K L A M A
i p

OGŁOSZENIA
R O Z M A IT A ]

Naprawa automobili i pługów motorowych, —  oraz 
wszelkie roboty, wchodzące w  zak.es ślusarstwa i me­
chaniki wykonuje firma A. Schmidt & J. Zaczkowskl, 
warsztaty śiusarsk—mechaniczne, Lwów, ulica Koper­
nika 1 16. 823

Położna P h łlle r , koncesyonowana, s 25-letnią praktyką, 
poleca sią partiom Białochorska 100, przejśde pod tu-
nel lewy obok gł. dworca Lwów. ________________ 923

O g ro d n  k urządza ogródki, zasadza kwiatami, obsadza 
balkony. Wynajmę sad z mieszkaniem. Do Adm. „Gaz.
Wiecz. pod „Ogrodnictwo*. 963

Dr, Becker w Rawie uprasza o zwrot za wynagrodzę- 
n em skradzionych mu 18 b. m. w  Żółkwi osobistych 
dokumentów cywilnych i wojskowych, wydanych przez 
P. K U. we Lwowie. 965

Przystąpię ja KO wspólnik d o  d z ie r ż a w y  fo l  w a r  au, dam  
wiedzę fachową^ pracę i część gotówki, listownie,
Krzysztofow ie!, Stryjska 4. 967

Donoszę moim P  T. Klientom, źe rozszerzyłem swoją 
pracownię krawiecką i przyjmuję szycia kostyumów, 
jakotez roboty francuskie pod k erowrdetwem Warsza­
wianki. Si hall. Giiniańska 19, boczna Piekarskiej. 943

S e r a d e l ę
Ł u t o l n

W y K ę
w partyach wagonowych poleca Warszawska Spółka Rol­

niczo-Handlowa 101
„ZIARNO* w  W arszaw ie , Ptasia 2. Teł. 238-81

T5S1SHRI d« S*I£IKÓW
praw dziw a  nKlana w  wielkich Ilościach p - -  

■ leca hurtownie firma 948

niCHAl* HAOKEb K.JSSUL
M Y D Ł A  T O A L E T O W E
w  w i e l k i c h  K o ś c i a c h  p o l e c a  

HURTOW NIA
f»  M l o ł i a ł  H A C B L E J Ł

L w ów , u’. Kar. m ierzow ska 4. 947

B  U R O  TEC H N IC ZN E

Z E N I T 44

K R A K Ó W .  S t r a d o m  L  7
poleca do natychmiastowej dostawy ze składu: 

pakunki konopne grafitowane, 
płyty gum ow e z wkł., 
mikę, toczki szmirglowe 914
i inne artykuły techniczne.

S p r z e d a ż  t y  I  K  o  h u r t o w n a

Cukiernia S
Po całkowitem odnowieniu orsz powiększeniu 
lokalu poleca się znana firma ze swoich dobrych 
i smacznych w robów Szanownej Publiczności, 
znakomitą i prawdziwą kawę, herbatę, czekoladę, 
cacao, lody, ch łodn ii oraz inne napoje. A za­
tem poleca się nadal łaskawej pamięci Szano­

wnej P. T. Publiczności. 910
Cu^rrnja ul. Gródecka h 14.

APTEKA obwodowa w większem mieście 
Małopolski zachodniej do s rzedania. Wiado- 
mośći Tumów, Nowy Świa1 30, I, p. 935

i**-

P A R O W Y

g a rn itu r  m ło c a rn 'a n
ośmiokonny. LO K O M O B ILA  C egielsk iego 10 
atm., M ŁO C A ..N 1A  angielska 60“  —  wrs 
z wszystkimi pasami. Dostawa natychmiastowa

Biuro techniczne M. KANAREK
Spółka z ogran. por. 

K R A K Ó W ,  u l .  S z b w s

O d d z ia ł  d la  o g ło s z e ń
otwarty przez aały dzień do godziny 7. wieczorem 

bez przerwy.

kursa
t) rachunkouro&d paAsturoweJ, 2) itcn o g riifł
polskiej rozpoczynają się dnia 4 maja b. r. —  Wpisy od 

3-ciej do 5-tei do 3 maja b. r.

KONC. PR AKT. tvuRsV R A C H U N K O W O ŚC I

Z. O LSZ EW SK IE G O
LWÓW — KUBKOWA SS. 896

NASIONA
buraków cukrowych ORYGINALNYCH olbrzy­
mich, K0N1CZÓW, WYKI, ŁUBINU, SERA- 
OELLI i innych roślin pastewnych —  ora? 

różnych WARZYW —  nadto

R A N T A R Y
skórzane sprzedaje hurtownie, jak długo zapas 

starczy, po najprzystępniejszej cenie.

fOŁSalB t o s m i s  M DL w Bralowi’,
u l. S ta w R o w s lU  1. 893

Przedwojennego wyrobu
ELEKTRYCZNE garnuszki, kucnenki,
żelazka, aparaty do ondołowania i suszenia włosów

jlOlEU „ K O N T A K T " ,  M. MAGASSY i Spka
Przedsięb. wszelkich urządzeń elektro-technicznych.

Lwów, Sykstuska 14. 545

Łupek azbestowy, Papę dachową, Wapno
i iane M ATERYALY BU iOW LANE dostarczają na­

tychmiast 94l

BSfflfS*!! i Si M i , 11
RODZYNKI, MIGDAŁY, ORZECHY,
FIGI, MAK, CZEKOLADY, CUKRY i KORZENIA 
poleca G ŁÓ W N Y SK ŁA D  K AW Y i H ER B ATY 
J Ó S ń B F A  M T J  S I L  A
L W Ó W , U L . B A T O R Ł -G O  L  32. 216b

U Hiify m i m
oraz ODPADKI MIEDZI, używane maszyny elektryczną
' materyał elektrotechniczny i instalac. p łac i na jw yższe 
ceny inż. B e ic łlloss , Lwów, Lenartowicza 12. 20522

P f t B O WI A  F A B R Y K A  DAC 4ÓWB4 I CSaiEł
uf K 2  O K O W IE  poszukuje 833

ZDOLNEGO KIEROWNIKA
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną fachową siłę Wa­
runki nader korzystne. Mieszkanie wolne. Podania wraz 
z odpisimi świadectw pod „K ierownik" do Biura ogł >• 
szeń FELIKSA STATTERA, Kraków, ul. Grodzka 13.

Z a  . t ł a d  t c o h n i c i n o - d a n t y s t r c ł n y

J ó z i 3 f a  W i t t m a n n a
we Lw ow ie , prry  n’ . J ag ie lloń sk ie j 11 

(nad restauracyą Fliessera) W ykonuje Z Ę B Y  sztuczne 
w z ło ć  e i kanczuku n e do w jm ow anta  itp. 

Pacyentów z prowincyi załatwia się w  jaknajkrót-
szym czasie. 73(5

PODPISUJCIE 
*  POLSKĄ 
POŻYCZKĘ
PftfiSTiŁJDlSłA1

11487013
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mZEDSIĘ3iQRSTUJQ
TECHNICZNO-
HAN DLOW E

WE LW OW IE 954 
UL. LW OW SKA L. łU  
 DOSTARCZA ■■■

PŁUGI
M O T O R O W E

Panna
do aay5*encyi do Zakładu dentystycznego zoste- 
nie natychmiast prtyjęta. W iadom ość w biurze 

ogłoszeń  Sokołowskiego. 1013

foszuhulĘ zaras do kupna
szyn, zwrotnic i wózków dla kolejek wązkotor.

pod nad r korzystny m warunl arai.

Uprasza o telegraficzne zgłoszenia. Juliusz Weiss 
Przedsiębiorstwo budowy dróg żelaznych w e Lwo* 

wie, Potockiego 26. 1006

PAUOW IEI!!
k t ó z y  f ę sami golą aparatem G illette lub Ł p. używaią 
tylko wyśmienitych no- SI. Al tuzin dla re-
tyków znanej marki klamy tylko
36 K. Wyśmienite mydło do golania jak przed wojną poleca

D o m  ł i a i a d l o w y  987
S« FEDERA, Lwów, Sykstuska 7.

SJ-J tU C ZU JL  
( iH E C Z fC IK

WYKOM) IX HAJTMIEJ

MAKfGLJlIŁRMAN
RYTOWNIK  

LW Ó W , UL. SYK5TUSKA 1S

SSaiJjH

O w ili

Ogr
Giróaeckiej

kamienicę II. p., z komfortem, o; 
bramą w ja*ćow ą przy bocznej 
za 480.000 Mp. 
kani mii ę 1L p., z pól kom fortem , ewent. 
w o nem pomieszka nem, z ogródkiem, przy 
ul Mikołaja za 900/X)0 Mo.
II. p., z w jazdową bramę, dużem podwórzem,
ze sklepami nadającymi się na cele ibryczne 
c ty U. Leona Sapiehy za 450.000 Mp.
II. p., z komfortem i ogródkiem, t  woln. lat,,
przy uh T a rn o w sk iego  za 450.000 Mp. 
fi. u z komfortem, przy ulicy B on ifra trO w  
za ?T!.U0 1 Mp.

V 9 m ia n ia a  IL p., z nadzwyczajnym komfortem tu i obok 
i l u l l c .  placu A k a d e— ick legu  za 1,100.000 Mp
G l ł ln i lb  370»morgowy, w  tern <.rcchę lasu młodego
TUiwuFtt i lęk do parcelacyi dla Polaków, koło Hali­

cza, bez budynków, po 4.300 Mp.

l iw i  „ F O R T U N A "  &
o d  godz . 3 —5 pogo^uenlu ,

Pare bucików z prewaziwej cielęcej 
skór} czarne lub żółte dowolnej miary z 
prawdziwemi skórzan. podeszwami Mk. 200.

Para bielizny mętkiej z prawdziwego 
lnianego płótna M!c. 50.

Kapelusze męskie z prawdziwego su­
knu po MU. 50 za sztukę.

Płótno lniane nadające się na pościel 
bielizn? męską, damską i dziecinną za 1 
metr Mk. 15.

Jeden metr prawdziwe) wełnianej ma* 
teryi na ubrania męskie lub damskie gru­
bej lub cienkiej jakości po Mk. 100- 
Wszysikie powyżej zapodane artykuły wy­
syłamy jak długo zapas starczy odwrotnie 
za poprzedniem nadesłaniem gotówki, a zt 

jakość tych artykułów poręczamy.

O D L E W N I A  

CZCIONEK
E. IK . KOiVAftSK’SH

(d a w n ie j  S. O R G E L B R A N D A ) 106

B a is m tó o s M ie flM tt li
I TEL. 751. TEL. 761.

P r z y j m u j e Z U N Ó W I E N S A  

HA PISNĄ, LINIE NATE- 
RYAINE fi ORNANENTA

FI ma 102 "

13I9EAŁ* w S M a l y n l l
W schodn ia  M ałopolska.

UWAGA t Wszelką koresoodencyę upra 
cza się wysyłać tylko poleconą.

&

marki „IRAHIA*
w stanic zupełrie dobrym, z powodu 
wyjazdu sprzedani. Bliższa wjadomość 
ul. Trybunalska 19, L p- drzwi nr. 1, 

od «Jodz. 12—3 po poł. 1025

AUTOBUS
marki „FIAT-TORINO“ o sile 35 do 

40 H. P* na 12 osób
natychmiast do sprzedania

w  f i r m i e  959

,M O T O R“
Lwów, Kopernika 1. 54.

SOLALI
Q J c ^a ju io n k).

L A C T A
NAJTRWALSZE W I R Ó W K I  90  EILEKA

SPRZEDAJE 603

Wmmi w m  m o n
WARSZAWA, dl. HOŻA I. 51.

Poszukujemy reprezentantów.

niędzynarodewy Dom Handlowo-Przemyslowy

Bracia 1 i H. BORKOWSCY i 3p.
B K S P O R T • IM P O R T  • K O M IS

WARSZAWA, ul. Fredry tfotzebue) 4, Tel. 120-62.
F I L I I :

G D A Ń S K ,  Hotel Danzi;er Hof. — Ł Ó D Ź , Al. Kościuszki 24.
Z ak apu je  na własny rachunek w sze lk iego  ro d za ju  tow ary

nie wyłączając artykułów spożywczych.
Przyjm uje d o  K om isow ej sprzedaży  i u d z ie la  zaliczek  

na towary dostarczone ao własnych składów. 
W ykonytva  p o lecen ia  zak u p ó w  w kraju i zagranicą. 

N aby w a  najróżnorodniejsze towary na eksport. 
Poszuku je  większych partyi metali wszelkiego rodzaju, gwo­

ździ, kos, sierpów i t. p.
Na składzie posiadamy: o d p ad k i skó r, sztumpy i sk ó rk i  
d o  kape luszy , m ydło, m arm oladę, śledzie  i su rogat

Kawy. 1000

W
po -tukuja biegłego buchaltera-bllanslnty (Polaka) od 

19. maja lub I. czerw .a b. r.
Zgłoszenia pisemne 7 dpisami świańeetw i z po- 

chniem rzfer ncyi d< Biura S o ^ ł  >w?.ikiego, ul. Jagielloń­
ska, pod „P rz e d s ię b io rs tw o  f  :b iyczn e“ - 971

PRZbRÓBKil KO&DLR 
I MATERACÓW

jakoteż na zamówienie 
nową pościel, uskutecznia

K. SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika I. t
n a p r z .  P a s a ż u  M ik o lu s c h a .  1005

C Z A S

ODNOWIĆ
P R Z E D P Ł A T Ę !

Nakładem „Spółki “ kcjiuej wydawołom-.
Biataom Spółki dnfcarskjrf J ^ s s "  a‘ Sotoln A

S I E C Z K A R N I E ,  M Ł Y N K I ,  B R O N Y ,  KIEP AT Y, ULE
f  W Y R A B I A  M A S O W O

„ O  S 1 7 ^  I  C S  E  33WE4 •
F A B R Y K A  M A S Z Y N  I N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H  

W  O Ś W IĘ C IM IU  (M a łopo lska ). 18767

Redaktor a*cMtay Dr. ROGER BATTAOL1A, 
| paiMuat JERZY K O D w d


